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ADOLF GORDON obeznani z sprawą agrarną i mater- wywłaszczani! A jednakże leróima w dziedzinie prawa prywatnego, o-
Prezts stow arzyszenia H andlowców Przemysłowców. jąłem statystycznym, wierzyć w ten kosztować będzie. Bez obciążenia graniczenia i niewola. Można się

motyw nie mugą. aktycznie chodzi budżeiu państwowego nie ooejdzie wprost zapytać czy istnieje ieszcze
: ’ ‘ . . . .  . . ma jakie zna-

wolności i 
rżeniem ca-
obecny pro- 

Jest on szkodli- 
ekonomicznie i finanso- 

wschodnich i we
wzmocnić. ie społeczeństwo zainteresowane jest ic, ważniejszych zadań państwowych, będący jej podstawą organizm eko- wschodniej Małopolsce jest także

- -  Nie będę poruszał —  ciąg
nasz rozm ów ca —  uwestji czy zasa- ściauskich, również^ me ulega wątpli- pamiętać, że gdyby zaorać wszystkie takiego silnego ciosu, jakim będzie A jednakże sprawa małorolnych i

bezroinych istnieje już od dość da 
zanim wnego czasu. Wymaga istotnej re- 

jwna formy. Pod wzglądem jej rozwiązy-
. .  „ „ M  - » . r  . . _0 . ,    ., ydaj- wania zacytuję bardzo pouczający

wtrąceń w naszą prywatną gospociar- pozbawionych ziemi jest siosorikuwo by wytworzone małe, kar'owate, nie- rości gospodarczej z odpowiednią przykład z okolicy, która ni i była tlo- 
kę, iż kwesija ta niema praktycznego nie lużą i opróc; tego, jak już zazna- zdolne do życia osady gospodarcze, własnością w Danji, Holandji a brze znana w czasie przedwojennym,
znaczenia, Z tego punktu widzenia czy len.-, sama tylko ziemia bez kapi- Ody raz wejdzie się r.a drogę parce- chociażby nawet w Czechacn i Niem- - W ziemi Kaliskiej, latyfunojów w
przecież takie reiorrny jak monopol iłu obrotowego, b e T odpowiedniego Iscji za pośi ednictwem wywłaszcza- czech. Tymczasem produkcja roma prawdziwem tego słowa znaczeniu 
tyiuniowy, ochrona lokatorów lub inwentarza żywego i martwego da ma majątków ziemiańskich, wówczas kraju zmniejszy się, zmniejszy się nie było. Większa własność wynosiła
nawci danina leśna, podatek mająt- bai_?o, bardzo mało. z czasem z natuiy rzeczy przyjdzie eksport najgłówniejszej branży ek- przeciętn e - po 300 heKtaiów. w nie-
kowy i t. p. głęboko sięgają w n e- Rzeczą rzucającą się w oczy każ- kolej na zabór większych, gospooar- sportowej, w miasiach bęozie jeszcze któiych powiatach nawet 200 tylko,
tykamość piywatnej własności i ró- demu jest fakt, że reforma rolna ja to  czo waf(ościowych gospodarstw większa drożyzna, urzędnikom trzeba Parcelacja te: własności w ostatnich
żriice pomiędzy niemi a reformą roi reforma socjalno-gospodarcza 
r ą  nie są bardzo uuże.

Z punktu widzenia wyłącz
spodarczego trudno ściśie pizewr- ik skonstruowana .eforma —  za- muszą się  z biegiem czasu rozsypać ropie. Produkujemy mało i drogo, bąoź bez jegu udziału. Były gminy 
dŻHść konsekwencje rerórmy rolnej, kończy! p. Gordon— siłą rzeczy będzie z szczętem. Projekt będący na po- Ła .w o sobie wyobrazić tak - b ę iz i e  w których własność dworaka zupeł-
W  obecnej sytuacji ekonomicznej przeszkodą na drodze twórczej pracy rządku obrad sejmowych jest w wyglądało po reformie rolnej. nie zniknęła. Dzisiaj, jak mi opowia-
Polsló, nrzy braku kapitałów, trasy oaństwa i wzrostu jego sił proauk- gruncie rzeczy spizecznym z art. 99 Jeżeli projektowana ustawa w całej dają kompetentni tamtejsi ludzie, 
włościansKie jeszcze aługo nie będą cyjnych. \? " kons'ytucj', a wszystkie usiłowania Polsce przyniesie ujemne rezultaty, to skutkiem wadliwych ustaw, złych za-

aurorów aby go ubrać w pozory u nas na ziem.acn kresowych będz.e rządzeń ministetjalnycn i działalności
ALFONS PARCZEWSKF praworządności są tylko zwodrimzerm wprost katastrorą naiocową, Polskie urzędu ziemskiego, niesłycnanie oży-
Profesor i prorektor U, S. C. wybiegami kiórych na serjo tiakto- dwory ziemiańskie były i są u nas wioną przedlym parcelacja rostała

— - war r.ie można. Jakże można na wszędzie ogniskami polskiego życia i sparaliżowaną. I w tern cod aj leży
Będący obecnie na porządku siadania, do klórego zostali upraw- set jo uważać koncepcję jaicooy do- kultury.—  ich osłabienie a nawet tę- całe sedno kwesiji rolnej. System e-

dziennym obrad sejmowych projekt njeni właściciele, wynosi 150 a na- biowolnej parcelacji, gdy po upływie pienie odezwie się fatalremi skutka- tatyzmu zabił na.uralny, ewolucyjnie
przymusowego wywłaszczenia wię- wet w niektórych wypaditach 250 określonego rocznego teiminu, na- mi na całem iyciu polskiem. Jest do- rozwijający się ruch parcelacji. Za-
kszych majątków ziemskich i przy- hektarów. Jeżeli zwrócić uwagę na siąpić ma parcelacji przymusowa, piawdy tragiczna sytuacja, że ten miast gwałcić do reszty i tak już
musowej parcelacji, szumnie nazywa- kulturę i wartość ziemi w Czecho Wiedząc o tej groźbie wiszącej nad żywioł zienrański, który przetrwał z podkopane prawo własności, należy 
ny projektem reformy rolnej, jest w słowac,., w ogóle o  wiele wyższą właścicielem majątku, żaden nabywca nadludzką siłą odporną rządy Mura- uchylić różne dziś obowiązujące
scisłym związku z uchwalonym w niż w Polsce, to projektowane w do umowy z w oln e  ręki nic przy- wiewów i Kaufmanów, będzie teraz przepisy i bardzo gruntownie zreior-
dniu 10 bpea 1919 r. przez pierwszy wniosku rządowym i komisji sejmo- stąpi i woli odczekać rok, aby kupić z ziemi przez sienie lak ukocnanej mować urzędy ziemskie, w Gerunku
Sejm programem rolnym. Program wej maximum posiadania u nas upatrzoną parcelę na dogodniejszych wyrzucony pi zez rząd i sejm po!ski. ograniczenia ich kompetencji, wre-
ten, będący odtąd magna charta  należałoby przynajmniej rzterokroć warunkach w drodze wywłaszczenia. Dla polskości cios to straszny. Tym szcie powołać do życia banki rnata-
wszystkich aspirujących do cudzej powiększyć. — Wreszcie wprowadzono T o  jest ogóme i zupełnie zrozumiałe więcej, że wykonanie ustawy o osa- lis muianńs w rodzaju dawnego ban-
wrasnosci,— to bodaj jedna z najgot- wywłaszczenie i w Rumunji, w ce- w życiu lui zkiem, przy każdej sprze- dnictwie upoważnia do najczarniej- ku włościańskiego. Jest to droga po-
szych pozostałości, jakich fyie ów lach ekspropriacj' węgierskich właś- dąży nabywca woli zawsze kupować szych horoskopów. Wszakże wtedy wolna, spokojna, kiórcj krzykacze
smutnej pamięci Sejm przekazał ty- dnieli na ziemiach oderwanych od wtedy, gi i, sprzedawca jest zmuszo- szanowano i zastawiano nietkniętemi wiecowi oklaskiwać nie będą, ale ję ­
ciu i histoiji. Program ten stał się W ęgier polskich na bukowinie ny do odstąpienia sprzedawanej rze- majątki dawnych ciemiężycieli kraju dyrne Dewna i nie połączona z ni- 
odtąd inspiratorem różnych ust2w i ■ rosyjskich w B e s s a r a b j i  czy. Cała więc koncepcja parcelacj. a zabierano majątki rodowitej Polki szczeniem prawa własności, już dz<-
rozporządzeń ministetjalnych, które W Rumunji skutki reformy nie dały dobrowolnej w rocznym terminie, po hrabiny Umiastowskiej darowane Gaj, wśród bezpartyjnego ogółu pol-
potlkopały zupełnie prawo własności, na siebie długo czekać Rolnictwo ucriyo,0niu klóiego następuje konfi- uniwersytetowi. Jakże będzie teraz skiego, także w sferach bardzo ae-
D cść  wymienić tutaj ustawę o  wy- tak szybko w  mej uległo upadkowi, skata, iest humoieską, która przyszłą przy wykonywaniu ustawy roinej? mokratycznych, aają się słyszeć co-
konaniu reformy ro !nej z 15 lipca że kraj, króry przed wojną eksporto- ustawę będzie ośmieszać.' A teraz Czy tak samo? raz częściej narzekania na sejm z p o -
1920 r., rozporządzenie rady minist- wał pszenicę, dzisiaj zmuszony jest sprawa wynagrodzenia. Ma być wy- Konkluduję. Projektowana ustawa wodt różnych ustaw, nieraz nawet
row z f> września 1919, wydane na sprowadzać ją z zagranicy dyle o dawane w papierach rentowych. Ich runie do szczętu cały porządek pra- wśród tych, w interesie kiórych pe-

r., i 18 marca 1920 i 30 iipca 1921 sione zostały, nominalnie, aby zadu- Stracą na tem właściciele majątków go wolność dochodząca do anarchji. samej instytucji ze strony ogółu óez- 
o  przyrmisowem wydzierżawianiu wolnie hasła demokratyczne, firieiko- ziemskich ale i stracą wierzyciele Posłowie na wiecach wypowiadają partyjnego nie powiększą, gwoli za-
giuniów  Odłogiem leżących, wresz- misy, a'e w odpowiedniej ustawie hipoteczni. Kredyt u nas jest zupeł- z całą swobodą mowy podburzające dowolenia k^zykaczów wiecowych! —
cie ustawy z 29 lipca 1919, 26 wiześ- pozwolono stosować do nich moc me zrujnowany. Refoima rolna zada do gwałrów i buntów. Natomiast Caveant!
ria  1922 i 2 lipca 1924, wydane dla art. 2109 kodeksu cywilnego niemie- mu cios śmiertelny i nie pozwch mu
b. zaooru rosyjskiego w materji ckiego, skutkiem czego nietykalność nawet odżyć w przyszłuśei. Jak M I E C Z Y S Ł A W  P A C - P O M A K N A C K I
przyrzeczenia sprzedaży gruntów,—  fideiKomisów na długi okres czasu sprawa wynagrodzenia za wywła- r. „ * i „
aby się p rze tó rać  h k  'sHnj, za- sosl .Ia  W .emy z ga- syc.ane |ra nl?  1* 1*  w y s i a ć  ?
chwiany został cały porządek prawny zet, że nawet król saski i kronprinz faktyczn e, możensy przewidywać i.a —  pyta się Pan mnie jakie skutki du czynienia. Produkcja rolna zmaleje,
własiiuści. pruski najspokojniej przebywają i podstawie tego, co zrobiono pod bedzie miała reforma rolna dla hau- Wiadomą bowiem jest rzeczą, że

Uwieńczeniem całego tegc
stroju społecznego, jest obeer . w . ____ ____ _
balowany w Sejmie projekt. Zwoleń- ostatnim księciu Biunświckim, pierw- 1929 roku w tym przedm ocie przy- ności— zaczął p. Pac-Pomarnacki odpo- solutnie obecnej sytuacji gospodar-
nicy jego powołują się zwykle na szy w Sibylenort, drugi w Oleśnicy, rzekła wydarne przepisów o sposo- wiad3jąc na nasze pytanie. Skutki jei czej państwa i jej projektodawcy nie
analogiczne ustawy w państwach Warto przy tej okazji przypomnieć bie oszacowania, cenie wykupu i będą jak najbardziej tataine. Młoay zdaja sobie sprawy z tego, jak nieob-
sąsiednich. Należy jednakże zwrócie jak powykręcaną została polsko-pruska sposobie spłaty, lecz wszystkie te dopiero rozwijający się nasz handel liczalne straty może przynieść jej re-

chodzi o handel i przemysł
r  ,   j ............  4=,  „     a _____v . ............  j  specjalnie ziemi Wileńskiej, to tutaj

w łastością  ziemską przeprowadziła liści, przy poplebiscytowej delimdacji mianowicie pierwszy przy okaz;; u- waś rowary, co rzecz jasna spowo- retorma rolna odbiia się katastrofalnie,
Boisz wja, ale wiaśitie ten przykład na zachodzie bronił i ubronił dla sie- stawy z 16 sierpnia 1923 r., drugi duje cdrazu raptowny wzrost droży- zważywszy że hanae1 i przemysł pol-

rzęazie odbije się ski na tych ziemiach zaczął dopiero
teligencji pracującej i się budzić i miał zoyt mało czasu
społecznych, które z wobec trudnych warunków gospodar-

. . .  __________     ,     bezpośrednró nie mają czych aby mógł okrzepnąć.
gr n czących 2 p0 lską od północy, _7Cia i kultury polskiej, jakiemi ^były nych za nanych na rzecz osadnictwa 
motywy n prujące ,,yjy j Są nacjona- Sławuia Sanguszków i Antoniny Po- wojskow ego odszkodowania za za- M I C H A Ł  O B I E Z I E R S K I
listycznej natury. Chodzi o tępienie tock.ch, pomimo bliskości tych maja- brane un ziemie nie otrzymali Mie- r, -ta • , ■ , ■ ^  7  . Ł  7 .
żywiołu polskiego Ta Lhwje Ko wien-  ttó- od zasaar.ic^tj li ii grm icznej. dzy inn .mi pos tkoi& w aróyS z n Ł  D yrektor spółdzielni rolnej Kresowego Związku Ziemian.
skiej i w ntiar tac polskich i pod y e  analogji i zestawień. Wraca- duje się także Uniwersytet Sterana P. Mictiała Obiezlerskiego z a s t a -  a katastrofą gospodarczą, poprostu
tvm w; ^adv HpmnV.mvrT- lar do nrntpktn hpHaepnn „...   .•------ nacj odczytywaniem korespon- zabójstwem naszej młodej państwo-

, która nagromadziła się w cią- wości. W ocenach skutków nie spot- 
PuzynGwicze w gu kilkudniowej jego nieobecności kałem się dotychczas z przywidywa-

łanie nasze w spra- niami czem grozi ona naszej ob rc -
p Gbiezicrski nie narodowej.

. . . .  . . , ,_______      i namysłu, się- Mówimy bardzo dużo i bardzo
c e!e parcelacji, miat) ł celu wywła- wroh, to_widzimy że c.icjalnie wy- trzecn iat, pomimo tego że celem d a - .g a ją c  do obfitego stosu pism, leżące- głośno o potrzebach organizowania
s ^czenii arystokracji niemieckiej i suwaną jest pc trzeba zaspokojenia rowizny było utrzymywanie stućjum g o  przed nim na biurku. lotnictwa, marynarki, obrony  przeciw-
Tvęgierskiej i wy worzepie na jej zie- głodu ziemi wśród bezrolnej' i mało- rolniczego, Uniwersytet ani grosz? —  Nie chcę —  zaczął nasz roz- gazowej, a zzpominzmy o karclynal- 
miach kolonizacji czeskiej. rolnej luoności. Powtarzam, że mo- nie otrzymał, .Ładna sprawiedliwość! mówca — powtarzać rzeczy już zna- nej rzeczy jaką jest zaopatrzenie ar-

W  odpowiedniej ustawie o /aso- tyw ten jest tyiko ofiCj'a'ny, nominał- Ładne perspektywy dla tych, którzy nych, wszecnsłronnie umówionych, mji w żywność, czem są dla niej oo-
an.u tideikomisćw, maximum po- ny, gdyż rozumniejsi poplecznicy, na ceie rzekemej reformy rolr.ejbęaą że reforma roma nie będzie reformą, brze iunł cjonujące intendentury. Za-
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pominamy, że zaopatrzenie armji w tendencyjne zakusy obcych elemen-
żywnośc jest rzeczą równej wagi co  tów“.
dobre wyszkolenie bojowe żołnierza z  kolei zapytaliśmy się o skutki
i ekwipunek techniczny. Troska o jakie będzie miała reforma dla miast dzięki interwencji kanclerza dr. Luthra u d a b  się Z3źegnać przesilenie ga-
obronę narodową jest naszem: być j inteligencji pracującej? “ ’ ' binetowe i złagodzić konflikt między Stressemanem, a niemieckimi naro-
albo r.iebyć. Nad zachodem groma- _  p,-eTWSze n następstwem reformy dowcami. Tenże dziennik w dalszym ciągu donosi, że rząd niemiecki wys
dzą s ę  chmury iema żadnej g1 a r<j jnej— odpowiedział p. O b ed ersk i—

B

rolnej
lancji, aby zost; one tozwiane będzie wsKUtek upadku produkcji 
zaświtało jasne jutro ,,okoju. Nato- wzrQst d -0£yzr;v' j c0  zaicm idzie 
miast_ nie ulega najmniejszej wątpli- wzrost spekulacji artykułami pierw- 
wości że burza Która w; suchme s - pOUzebyi w pierwszym rzę- 
nad naszem. granicami ząehodmenu dzj  ̂ odczują to miasta i inteligencja

,P ' niP r'wa' pracująca, tego dowodzić nie trzeba.
Dziwi mnie jednak — dodał na za­
kończenie p. Obiez.erskl —  że inte­
ligencja miejska, tak wrażliwa na inne 
sprawy społeczno-polityczne, w tej 
tak żywotnej kwestji cila siebie, do-

odezwie się groźnemi jeżeli nie kt wa 
we.ni Dom.ukami na wschodzie.

Czy przy realizacji reformy rol­
nej potrafimy w dostatecznej mierze 
wyżywić naszą armję?

Gro pytanie, na które należy od

Berlina, że, U k r a i ń c y  a  porozumienie pol­
sko żydowskie.

W ARSZAW A, (tel. w!. Słowa). 
W  związku z porozumieniem pomię­
dzy rządem i kotem żydowskim, klub 
ukraiński powziął w dniu wczoraj­
szym ucnwałę, w której stwierdza, 
że koki żydowskie dając przyrzecze­
nie stania na stanowisku lojrlp.em

powiedzieć pozostawiając na stionie jycriczas jeszcze głosu nie żabiała. 
wszystkie wZg'ędy partyjne, politycz' ^ am Wrażenie, że dzieje się to na
ne . . skutek nieświadomości mieszkańców

t 1 tpowiedz na oowycsze p1 arjie mjast, jak groźne rezultaty Lędzie mia- 
oędzie brzmiała^ ragtcznie: — me. reforrna rolna dla nich w wypad- 
Lpadek produkcji rolnej, jako meod- k(J -e: e£llizacif 
zowny skutek retormy rolnej oraz 
cios moralny zaaany ziermaństwu
p r z e z  wywłaszczenie, będzie dla spra­
wy zaopatrzenia armji miał skutki
katastrofalne. L i k  W  l d a c i a  d y w e r s a n t Ó M

Współpraca ziemiańska z woj "
skowością na tern polu wydała ao- 
t/chczas nader dodatnie lezultaty.
Aby nie mówić swemi własnemi 
słowami, pozwolę sobie zacytować 
opinję generała Berbeckiego dowód­
cy O. K. 3 z listu, któiy otiegdaj 
otrzymałem.

W  związku z nowym okresem 
roin^-gospcu czym gen. Berbetki braja ucjział w napadzie na majątek 
pi :ąc fi konieczności dalszej poł- j^urzenjec napadało również na po- 
pracy ziem.ians.wa z w ojskton na . pod Narewką. Jak u z n a ją  czfcrSf 
pooi zac atrzenia a mji w ter spo- k o w je (-,ancj napad na pociąg zorga- 
sob ocenia dotychczasowe tej pracy niz nyany | ył w ^  Ęrf bowa* ia
wyniki: . . .  srebra, wiezionego dla wileńskiego

„Skojarzenie dążeń interesów pro- oddzia{i J M *  polskie k l >,e
dukcji dolnej- z potrzebom . w ojska d n?  ̂ z nieprzew .dzianych pow odów  
° r a 7 , rozw o] togo w spóln ego  w ys.ł- ^  zos1alo ‘w  f dnm w Une z

w B iałostockie™ .
Ciekawe szczegóły

Likwidacja band w województwie 
Białostockiem przeprowaazora z 

ikładen
doskonałe

tosuje około 12 b. m. odpowiedź na notę Brianda w sprawie paktu gwa- 
lancyjnego.

W rocie tej rząd odrzuci żądania francuskie, wykradające po za 
pi opozycje niemieckie, a odnoszące się do gwarancji umów arbitrażo­
wych z państwami wschodniemu 3 - -

Rząd niemiecki wyrazi pi żytem gotowość prowadzenia w dalszym 
ciągu roKCwan w  spm.wie paktu gwaracyjnego i zaproponowanego poś- w 0 bec Polski, nienaruszalności obcc- 
redniciwa konterencji międzynarodowej. nych granic Polski i obrony mocar­

stwowej polityki Polski, która w sio
P o i i i y ś l i i a  s y i i ł ć t d a  g o s p o d a r c z a  w e  W ł o s z e c h .  ś>  naiodowuści ukraińskiej

J  *  i  n  r  miała zawsze charanter estermma-
RZYM, 3 VI. PAT. Na posiedzeniu Rady Ministrów minister spraw cyjny. wyszio poza ramy obecnych 

wewnętrznych Federzoni przeastawił położenie kraju, w któiym panuje narodowych interescw ludności ży- 
najzupełniejszy spokój. Z kotei Rada AAinistrów badała obszernie położę- dowsKiej i zajęło w stosunku do na- 
nie finansowe. Musso-ini oraz minister finansów de Siefani, określając rodowości ukraińskiej, tworząci:j wię- 
źródła i znaczenie zniżki kursu lira, zaznaczyli, że względy eKonomiczne kszość na swoich zie.niacn, wrogie 
nie wyjaśniają tej zniżki, zoicry bowiem zapowiaaają się doskonale, prze- stanowisko, go zące w ję g p  intereja, 
mysł pracuje normalnie, bezrobocie zostało zredukowane do nieznacznej ^oper tego klub pkjainski odpowie- 
cyfry 101 tys. osób, ład społeczny jest znakomity. dnffi ustosunkuje się w obec koła ży-

Rząd po odbyciu narady z dyrektorem generalnym banku włoskiego dowsk.ego. 
oraz dereKtorem giełdy podjął natychmiast wszelkie pozytywne z a s ą ­
dzenia w celu obrony lira, użyje zaś wszelk:ch niezbędnych środków 
drogą ścigania spekulantów i osob szerzących panikę, która w obecnym 
starńe spiawy jest nieuzasadniona i niedorzeczna,

4 0  miijonów strat.

C h i ń s k i  r z ą d  n a r o d o w y .

W ARSZAW A, (tel' wt Słowu). 
P. ptemjer przyjął dz's na audjencji 

fiwice-ministra spr. wew. kloiy z ak o ­
munikował mu wiadomości od mini­
stra Raczkiewicza. Min. Raczkiewicz 

LONDYN, 3 VII. Pat. Z Kantonu dunoszą, że t. zw. komitet 16 pochwala sprawność aparatu ratun-i-J!aiUi>lUL.łUCiH u i £ c y i D W d U L u n a  z. ; , _ _ .  . . . ■ • , ; i > * ^ i
welkim nakładem sił i energii dała uformował rząd narodow yoyn Sun Yat-Scna został .n.anov/any ministrem kowego, dzięki czemu udało się czę-
rinsk. .nsii ? wyniki. Ustalono, że wi ilu spraw wewnętrznych. Komitet zaprosił wszystkich konsulów państw śd o w o zażegnać klęskę powodzi.

‘ )n'<ów bandy która obcycn z wyjąiKem przedstawiciel', Francji i Anglj. do wzięcia udziału w Mimo to straty wynoszą około 40
’ posJedzeniu inauguracyjnem nowego rządu. Z zaproszenia jednak nie miljonów.

skorzystał żaden z przedstawicieli państw obcych. Cywilny gubernator 
Kantonu zwrócił bez komentarzy konsulowi francuskiemu notę, która 
żąda przedsięwzięcta kroków w celu zabezpieczenia życia i mienia pod­
danych francuskich.

B l o k a d a  E s i o n j L

Kryzys p rzem ysłu  sląskiegó.

WARSZAWA, (tri. wł. S/ozea). 
Premjer przyjął dziś posła Kwiatkow­
skiego, który przedstawił ciężką sy­
tuację przemysłu śląskiego, ze wzglę­
du na brak zbytu. Premjer obiecał

ku do stworzenia doskonale zorgani- wvżli7V' fakt dosknliafp '  Vvv'a ż e . w e^*ua ,,,ai  ̂ uości z tutejszych sfer wroisko- tę sprawę przyjaźnie rozpatrzyć,
zowanejplatformy orozumfenia wych, manewry floty sowieckiej, koło brzegów Estonji, mają chąrakter

doskonałym w y­
wiadem posługują się organizacjetuaine we wszystkich koipusach i

rejonach państwa, statystyka wyka- otowe, w naszych insfvtKcjach
żuje że kc pus 3 osiągnął n? em .7̂ dov ,cll- Dalsze dochodzeni. w y  
polu wynik, meczekiwanie ko.zystne. ka% 0 / że do band d iw e rsyjnvch 
Zdaję sobie z ego sprawę, ż e  zasłu- Wer5o^ ht?] są jud'zk  ao fat ć a .ą  
g« za te rezt taty na.tży w pier- akcję werbunkową prowadza specjalni 
wszej linji Kresowemu Rolmciwu, jnstruk[orzy k(drzy ukończyli kursa 
kiore wykazało }«ż doiychczas tyle in st .uk;0 lSi i(: -w JMin, klJ spPcjainie 
przykładnego rozum ienia dla intere- na ted ;e| zalożone rzez 0  p. a  
sujące; nas idei.

żfekt przedstawia się w świetle Następnie wykryto na terenie
temwięcej znaczącem, że ekspanzja wojewodz wa Białosrockiego cały sze- 
lokalnycf zabiegów odbywa się tak reg jaczejek komunisiycznych, zorga- 
koizystnie na placówkach najbardzie_ nizowanych według Systemu pi^tko- 
wysuniętych, na granicy Rzeczypos- wego. t. zn. w  każdej poszczególnej 
politej, na tereme przez wojnę silnie wsi jest zorganizowana jaczejka, zło- 
zniszczonym, najmmei może zasób- żona z pięciu osób. Kifka takicii pia­
nym w techniczne urządzenia gospu- tek tworzy podrejon, kiUa podrejo- 
darcze i co najważniejsze — ku nów— rejon. Rejon białostocki mieścił 
niezaprzeczalnej zasłudze obywatel- się w Słonimie. 
skiej przedstawicieli kresowego roi- Ko'portarz bibuły komunistycznej 
nictwa — tam, gdzie poiskość samej na wop Białostockie, skoncentrowany 
azielnicy oraz rodzimego guspodar- byj w rękach p. Hermanowicza, b. 
stwa jest najbardziej wystawiona na redaktora białoruskiego pisma , lskra“.

U niego to podczas rewizji znalezio­
no cały skład odezw i broszur k o ­
munistycznych. Hermanowicza are­
sztowano w Wilnie, o czem już do­
nosiliśmy.

Ogółem dotychczas aresztowano 
około 70 osób, którym udowodnio­
no należenie do partji komunistycz­
nej i wywrotowej organizacji biało­
ruskiej, mającei na celu oderwanie 
części województw polskich na 
wschodzie od Rzeczypospolitej Pol­
skiej

(i)

Dalsze ograniczenia w wyja­
zdach zagranicę.

P o d  b a t e m  c z e r w o n y c h  k a t ó w .

Z Mińska donoszą, że w więzieniu w Borysowie, w ostatnich dniach 
czerwca wybuchła głodówka więźniów poli.ycznycli, jako protest przeciw­
ko nielitosciwemu traktowaniu ich przez władze więzienne i wysyłania 
na roboty ciężkie przy mar nem odżywianni , wyczerpującem ostatecznie 
sity (i)

jofl

p r ó o n c j  blokady Estcnji. Flota sow. ma w zadaniu zbadać czy blokada 
Estonji, na wypadek wojny, jest praktycznie przepiowadzalną, przez zam­
knięcie wejśc;a do zatoki rmski°i i ryskie;.

W ARSZAW A, (tel zv!. S!ozva). 
W  związku z tem, że wiele osób 
wyjeżdżając za granicę, za paszpor­
tem ulgowym w celach naukowych 
sportowych i t. d. na różne zjazdy 
i tp. —  wykorzystuje wyjazdy iakie 
dla spędzenia dłuższego czasu za 
granicą, m n. spi. wew. wydał za­
rządzenie, że paszporty tego rodzaju 

. .  .  ,  będą wydawane petemom li tylko na
L i t w a  z  K o s i ą  i  N i e m c a m i  p r z e c i w k o  P o l s c e .  ściśle określony termin, konieczny d o

załatwienia tych spraw, nie zaś jak 
Z  K o w n a  d o n o s z ą :  U k a z a ł  się ta m  z n a m ie n n y  a i t y k u ł ,  w  dotychczas la przeciąg 6  miesięcy 

p iś m ie  „ L ie tv .w is“ , p ió r a  p r o f  W a l d e m a r a s a ,  p o w s z e c h n ie  n a  Zaświadczenia ubóstw i dla otrzyrna- 
L i tw ie  c e n i o n e g o  p o l i t y k a  A u to r  u o w o d z i .  że  L i t w a  n ie  m o ż e  n ja paSzportów zagranicznych moga 
e g z y s t o w a ć  b e z  W i m a  i G r o d n a ,  k tó r e  t o  m ia s ta  w c z e ś n ie j  czy otrzyma, tylko osoby których do- 
p ó źn ie j o d o i e r z e  z  b r o n ią  w «*ęku. A le  L itw a  je s t  z a  r-łaoą, m u s i chody nie przekraczają 3,600 zł. ro 
s z u k a ć  s o ju s z n i k ó w .  T a k i m  s o ju s z n i k i e m  b ę d z ie  R o s ja .
N iem cy to  drugi z kolei przyjaciel Litwy. Przy p o m ocy  Rosji i 
N iem iec Litwa o d b ie rz e  W ilno i stanie się potężnem  państwem .

Na państw a Bałtyckie zdaniem  a u to ra  niem a co  liczyć. S o ­
ju sz  Bałtycki nigdy m e dojdzie do skutku, pon iew aż Ł o tw a  i 
E ston ja ,  o b a w ia ją c  się Rosji, rozum ieją ten sojusz z udziałem  
Polski, zaś Litw a na to  nigdy nie p rzystanie.

czme.

Odroczenie w yborów  w zwią­
zku ziemianl

O D N A J M Ę

M I E S Z K A N I E  Z 5  P O K O I  

I K U C H N I  O R A Z  D W A  

| I I I P O K O J E  M M I

D O W I E D Z I E !  S i l

B I A Ł O S T O C K A  6  ni. 3  od 10  
I I I I i od ó  w iecz  |

12

R e p r e s j e  N i e m i e c  w z g l ę d e m  P o l s k i .

BERLIN. 3 .VII. (Patj. Rada Państwa przyjęła uchwalone onegdaj 
przez gabinet zarządzenia represyme względem Poiski. Istniejący ogólny 
zakaz przywozu został w stosunku do Polski zastosowany bez wyjątku. 
Dodatkowo mają być ogłoszone zakazy przywozu jeszcze całego szeregu 
innych towarów. —  Od 1 lipca r. b. będą pobierane od towaiow p ocho­
dzenia polskiego, których wywóz dla Polski jest bardzo ważny, nasiępu- 
jące cła: Za podwójny centnar żyta 10 mk. niemieckich, jęczmienia —
10 ink. niem., kartofli od 15 lutego do o-! lipca 5 mk., od 1 sierpnia do 
14 lutego 2 m k . ,  świnie żywe 40 mk., świeże, lub mrożone mięso 70 mk., 
szmalec 55 mk. jaja 25 mk., mąka 25 mk., tłuszcze na smary 30 mk, 
drzewo budulcowe nieobrobione 30 mk., obrobione 40 mk.

W ARSZAW A, (tel. wl. Słowa). 
Wybory do Rady Naczelnej Związku 
Z.einian zostały odroczone, mandaty 
do Rady Naczelnej i wydziału prze­
dłużono

E,

K A P E L U S Z E

i czapki męskie letnie

M I E S Z ł C O W S K

M I C K I E W I C Z A  22.

c s s ? " . asyiBOTj « in9 P "  Barwna* 
ifif *Ł '  Su* &<J "HUJ A Lil. ikłSi

i Mtgjaw*
i S i t b  > L i

p M r W S Z Y  . T y ^ O "  wrętZ niepospolity, oryginalny, na A i te Zegadłowicza^ ,.stacyjki Rzeczypospolitej wędrówkę, w której W  „Wiadomościach Literackich”
v  (, pisarza, którego dzieła niewątpliwie Panjezusowe“! Dużo by mówić... sze- zespół przeżył szczytowe momenty syn znakomitego pisarza Tadeusza

r f n i k ć l  W  l e n s k i e g o  DOtizebują komentarza dlatego aby roko pisać... O  tej babce Góralczycce, swej tv órczości. Pozostał tylko ,,In- Micińskiego, b. członek warszawskie!
p ł  • r  Ai zrozumiałemi specjalnie dla ludzi co w beskidzkiej stajence przyjmuje stytut Sztuki Teairu“. Zespół rozpro- Reduty, „wsiaał“ gw ałtow nie.. .  na

3 .  P r e z e n t a c j a  - e g a .  ło w ic z  z nad Niemna. Boskie Dziecię rodzące Się z „cudno szył się, nie tracąc ani na chwilę nieboszczkę. Pośpieszył rehabilitować
leszcze me obsechł z farby dru- Ale... (bo znowu jest ,,ale“) po Pani, bioło jak opłatek, wiary, że prędzej czy później skupi ją aż w 14-tu punktach znakomity

kaiskiej pierwszy zeszyt „Tygodnika", coż zaraz wpadać w istny trans za- w  cichym  jęku z ion ące j  siły sw ej się znowu. Nastąpiło to rychlej niż aktor p 'S te fa n  jaracz, który niejedną
a już pośpieszył jego redaktor zaprę- chwytu? ostatek. można się było spodziewać. Reduta odbył kampanję na deskach teatru w
zentować nam Emila Zegadłowicza. Zgoda jeszcze na takie np. okreś- Prymitywy, prymitywy. Chleb ra- odradza się po jednym roku przerwy, salach Redutowych.

Bardzo nam przyjemnie. lenia: „W „Nawiedzonych" żyje cały ż o w j i jajka na miękko tych, którym jako  teatr wraz ź instytutem — w A „Tygodnik V ileńsk jak w
Sympatyczni nam są ci beskidcy Beskid. Powsinogi olorzymitją do się już kawjory, ostrygi i paszteiy, Wilnie. trzecim zaraz zeszycie swoim stanął

Podhalanie Młodej Poiski literackiej, wymiarów apostołów Chrystuso- sztrasburskie przejadły.,. A i polskiż q j g nagi fakt. „u zdrowych źródeł” Reduty, tak w
Mocno kochają swój ojczysty zaką- wych“ lub: „Lampka Oliwna" to to język np.: Powital.śmy go w „Słowie" nie- turnieju, o którym mowa, do dziś
tek Podkarpacia. Wynoszą pod nie- p'ękny i silny dramat", i t. p. Lecz A tu noc s ła  m a jo w o  nad nuhre /włócznie, niemal o d r u c h o w o -g ó r ą -  dnia nieprzestał kopij kruszyć o nią.
biosa jego poetyckie walory. Prozą wątpić wolno czy wielu u nas po- ^  d womato, ce j co. Nawet wyrazami o nader gór- Zasadniczo słu^M e. Taktycznie
i wierszem, a tęga prozą i pięknym dzieli nadzieję p. Stefana Papee, że . .  J< i l ( .' . , nych tradyriac..: „llabemus papam!" bez zoytmej wytrawności.
wierszem, szerzą g o  całej Polsce kult „z Gorzenia Górnego, z siedziby Uczyc się lego języka trzeba oferta  bezkonkurencyjna. Opinja pu- Oczywiście, że gdyx znany, dobry
dla tej sw oje j „ściślejszej Ojczyzny", Emila Zegadłowicza. wyjdzie ra- -1 greki lub łaciny. ■ ircyproolema- 0 ]irzna wileńska może tylko, za po- portrecista bierze się kogo malować,
dla swojej Heimat (wyrazu polskiego dośne odiodzenie teatru polskiego", ty0203 * ' y-.. z tej nauki. sredtnciwem prasy, wyrazić wieikie czemuźby nie wołać z góry: „Dusko-
dlatego odcienia niema). Hm!.. Domniemanie znają się np. . P* li u.scmy, że_w ter swoje zadowolenie. Osterwa żarów- nały portret będziesz, kochanieńki,

Niech żyje grupa Czertaka! 1 ow- w ..W adomościach Literackich" nie- P 'szeM-^gadłowicz, :yl i  je no jako aktor jak kierownik teatru mial!“
szem! Rzetelne to wszystko talenty: mniej aobrze na Zegadłowiczu niż § £  zło./, co w pi„sku kalitornijski.n. poSl2da obecnie murowany kredyt Tyiko pocóż zaraz, jak mawia!1'
i Smreczyński-Orkan z Rozlok, i Je- w „Tygodniku Wileńskim"? A co pi- 1 ' ^  10zszerzac nasze tu, morn!ny_ Przekonani jesteśmy z góry, Rosjanie, krzesła przy tem grucho-
dicz nowelista, i Kozikowski oraz sał łam, niemal równocześnie p. Wł. ^ e . « tY/̂ iZ° n- k że da W.mu dobiy teatr dramatycz- tac?
Gw.żdż poeci... No, i uchodzący za Broniewski? Pisał: „ lyg od nik  Woljnej ba^raziej topmo ny pG|ski, j u2 sam ien „zdrowy” teatr okrut-
filar CzertaKa, za „gwiazdę Beskidu' , „Zegadłowicz ma ramię za krótkie w o> zręczru ■ ,N,e tak obcesowo. p0 nan] na razj£ WyStarcza- nje zalatywał... zorowym postępem,
Emil Zegadłowicz, piewca świątków aby sięgnąć do dna człowieczeństwa... ą  O sterw a i ieg te a tr  Inaczej--komu innemu. Posypały zdrowym yatrjotyzmen, zdrową c z ę -
beskiozkich i powsinogów tamtej- U Zegadłowicza wiele jest nietylko * się usiłowania aby nieczekając na śc :ą naszego społeczeństwa etc. Któż
szych. słów lecz całycli zaan i kolumn (oho!' Ryło tak: zaw tanic do Wilna Reduty, k,e- z nas, panie redaktorze, tak już abso-

I bardzo dobrze uczynii redaktor bez których utwór mógłby się obejść Przed tokiem zmuszona była war- dyt moralny p Juljusza Osterwy po- lutnie zdrów?
„Tygodnika" zbliżając nas, wilnian, jest to nadmiar tuszy, tłustość stylu szawska Reduta— opowiada p prof. derwać. 3 u i owozie usiłowano zdy- A potem, kiedy nie zacznie „Ty-
d o  tego beskidzkiego maga i wiesz poetycznego, choroba nadmiaru, któ- Srebrny— zamknąć swe podweje jako skredytować naprzód, i  góry, całą godnik” trzaskać frazesami jak naaę-
cz a zwracając uwagę naszą na talent ry jest brakiem". teatr, odbywszy przedtem po kresach jego imprezą. Będzie  taka i owaka! te pęcherze, skakać pod sufit i jubi-
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wiecz.

w aaiszej rozprawie nad artyku­
łem 5, traktującym c wyłączeniach z 
tytułu uprzemysłowienia majątku, 
■przemawiał Pos- Sommerstein  (kolo  
&yd.), który sprzeciwiał się ogólnemu 
określeniu obszaru wyłączeń na 550 
ha. — Pos. SzViL’cki (Z. L. N.) udo­
wadniał, że rozparcelowanie wielkich 
majątków odbije się ujemnie na pro- 
tdukcji wytworów rolnych." Klub 
m ów cy poprawki co do obszaru wy­
łączeń nie zgłasza, sprzeciwia się 
tyiko możliwości redukcji zwalnia­
nych od parcelacji obszarów po wy­
czerpaniu całego zapasu ziemi. —  
Pos. Pinia (Zw, Chi.) jest za skre­
śleniem całkowitem art. 5-go- —  Pos. 
Somschrr {Zw. N iem ) jest rówhież 
przeciwny określeniu sumy maksy­
malnej wyłączeń. — Pos. Pawlak 
KI. U kr.) stawia wniosek, aby 

obszar wyiączeń zredukować cio 90 
iys. ha. — Pos. Dzięgielewski (P.P.S.) 
•w tej sprawie zgłasza wmosek, aby 
wio obszaru wyłączeń wliczyć takie 
Wyłączenia dla fundacyj i aby wykaz 
tych wyłączeń był ogłoszony w cią­
gu pół roku. —  Pos. Łuszczewski 
{Cii. N.) proponuje wstawienie n o ­
w ego punktu, weaług którego, dla 
gorzelni, krochmalni i pralkami ma 
£>yć pozostawiony obszar 4-kiotnie 
większy o j  obszaru, zajętego pod 
plantacje ziemniaków w jednem z lat 
^.biegłych. Przpciwko art. 5-mu wy­
powiada się pos. Paszczak  (Komu­
nista) i pos. M aksymiljan AAalinow- 
ski {Wyzw.) Następnie przemawiał 
pos. Kowalczuk (P, S. L .) który, po­
lemizując z pos, Dąbrowskim do 
wodzi, że wojna powoduje większe 
wstrząśnienie w produkcji wielkiej 
-.własności, niż dro .mej. — Pos. Po- 
niaiowskć {W yzw.) wypowia się za 
skreśleniem art. 5-go, na wypadek 
.ueprzejśca tego pi oponując zmniej­
szenie obszaru wyłączeń do 200 
iy s .  ha.

Z koiei pizystąpiono do art. 6 -go, 
normującego prawo właściciela ma­
jątku ziemskiego zatrzymania z o g ó ­
łu posiadanych na obszarze pansiwa 
majątków obszaru, wskazanego w 
art. 4  i 5, z tern, że 1 ha ziemi w 
okięgach przemysłowych i podmiej­
skich przyjmuje się za równoważny 
3  ha ziemi na pozostałych obszarach 
państwa. Po>. Kalenkiewi.cz (ZLN) 
proponuje poprawkę do części dru­
giej art. 6, przesuwającą termin, do 
którego rodzina podzielona co ao 
praw majątkowych, prawnie i fizycz­
nie, bez ustawowo wymaganych ze­
zwoleń własnych urzędów ziemskich, 
.uważana ma być za jednostkę Ter- 
mm ten dla ziemi Wileńskiej był u- 
stalonv tia dzień 6 kwietnia 1921 r. 
Pos. Cieluch (PSL) proponuje termin 
25 lutego 1924 r. Pos. Cieplak {PSL') 
proponuje poprawkę, aby pozostawio­
ny właścicielom obszar ziemi wybie­
rali nie om sami, lecz aby taki o b ­
szar był im wyznaczony przez urzę­
dy ziemskie. Pos. Łuszczewski wnosi 
o  skreślenie postanowienia, głoszą­
cego, że 1 ha zierr"' w okręgach 
przemysłowych lub podmiejskich 
równoważny jest 3 ha na pozostałych 
■obszarach pańsrwa oraz tłom aga się, 
aby zasada, wyrażona w rhugiej 

• części art. (i o trasowaniu rodziny

za jednostkę, w wypadku jjudzielema 
praw majątkowych, nie b>ła stosow­
na do działów pomiędzy krewnych 
1-go i 2-go stopnia. Pos. W ędziago!- 
ski {Wyzw.) sprzęciw.a się poprawce 
pos. Kalenkiewicza.

PrzystąDiouo do art. 7-go, ozna­
czającego ooszar ziemi dookoła miast 
i osad pizemysłowo fabrycznych, tu­
dzież terenów mieszkaniowych miast, 
który może być wykupiony przez 
samorządy miejskie i instytucje, lub 
\vykup'or.y na własność państwa. 
Obszai ten wyr.o»i dla Warszawy 
koło o promieniu 15 kim., dla Kra­
kowa, Lwowa, Łodzi, Poznania, By­
dgoszczy, Sosnowca i Wiina -  o 
promieniu 10 kim. C o do innych 
zaś miast obszar ten ma ustalić mi­
nister reform rolnych. Pos. Zalewski 
{Wyzw.) proponuje, aby liczbę 15 w 
tym art. zastąpić przez 10, a iO—- 
przez 5, motywując ię poprawkę po- 
szczegóinem’ potrzebami gosp o­
darstw podmiejskich. Pos. Bitner 
{Ch. D )  proponuje, aby obszar dla 
innych miast ustaliła Rada Mini­
strów, a nie minister reform rolnych. 
Następna poprawka dotyczy zagw a­
rantowania, aby grunta, pototone w 
sferze interesów miast były przezna­
czone wyłącznie na ich rozbudowę. 
Mówca gorąco sprzecw ia się wnios­
kowi pos. Zalewskiego, stwierdzając, 
że 5 kilom, ze środka Krakowa, 
lub Łodzi nie sięgnie nawet do ro­
gatki.

Do art. S. mówiącego o upraw­
nieniach ministra reform rolnych pos. 
Sumscher zaproponował skreślenie 
postanowienia, zezwalającego mini­
strowi reform rolnych na wykony­
wanie prawa pierwokupu, lub odku­
pu w ramach obowiązującego usta­
wodawstwa. Pos. Kaw ecki (ZLN) u- 
waia, że nie można przyznać na par­
celację większego kontygentu, niż da 
się w rok faktycznie rozparcelować, 
gdyż wytworzy to stan wyjątKowy 
majątki są wywłaszczone, a nie roz- 
parcelowaue i gospodarują na mch 
bardzo niedołężnie urzędy ziemskie. 
Pos. Łuszczewski {Ch. N.) proponu­
je, aby kontygent roiny usiaiał rząd, 
nie będąc skrępowany tern, że ma ro 
być 200 tys. ha tocznie. f }os. A4ali- 
nowski z Wyzwolenia popiera p o­
prawkę, postanawiającą, ę że obszary 
po za przyznaneini wyłączeniami zo­
stają przepisane na rzecz skarbu.

Pos. Bitner proponuje skreślenie 
wszystkich artykułów, traktujących o 
przymusowein wykupnie, a zastąpie­
nie icn przez inne, przewidujące 
utworzenie związku dostarczycieli 
ziemi i utwoi zenie funduszu reformy 
rolnej z podatku, nałożonego na 
wielką własność, jeżeli w ciągu roku 
nie będzie rozparcelowany przewi­
dziany ustawowo kontygent. LJos. 
Sommerstein {K.Ż.) uważa, że nie 
należy pozostawiać swobodnemu 
uznaniu ministra reform rolnych spra­
wy jakie majątki mają się znalesć 
na wykazie parceiacyjnym. Winno 
to być określone w ustawie lak, aby 
wielkie latyfundja nie mogły być fa­
woryzowane. P ot. Chomiński {KI. 
Pracy) wnosi poprawkę, domagającą 
się, aby lozłożenie konfygenfu na 
10 lat zgóry było już ustalone w

1926 r. Pos. Łuszczewski (Ch.N.) 
wnosi o dodan.e przepisu, aby od 
decyzji ministra reform rolnych, umie­
szczającej majątek na wykazie imlen 
nym, przysługiwało właścicielowi 
prawo odwoiania się ao  Trybunału 
Administracyjnego.

Pos. Sommerstein przemawia za 
naieżytem zabezpieczeniem interesów 
właścicieli hipotecznych majątków 
wykupionych Pos. Bitner żąda ure­
gulowania wierzytelności hipotecz­
nych do Sjsr wartości majątku, nastę­
pnie domaga się wydania ustawv, 
regulującej stosunki mpoteczne

Na tein obrady zakończono. Na­
stępne posiedzenie dziś o godz. 10-ej 
rano

Waluty, urodzaj, węgiel

W ARSZAW A. 3 VII. Pat. Na azi- 
S'Cjszem popołudniowem posiedze­
niu sejmowej kor*«sji budżetowej 
zabrar głos premjer Grabski.

Omawiając sprawę naszego 
bilansu, premjer podkreśla, iż konie­
czne jest tu podwyższenie ceł od 
impoitu produktów, któreby mogły 
być u nas wyrabiane. Odpływ walut 
nie na potrzeby rządu lecz na potrzeby 
życia gospodarczego największy był 
w marcu i stopniowo się zmniejszał. 
Dekada czerwcowa była dla Banku 
Polsloęgo zupełnie dobra i zakończy­
ła się nawet pewnym plusem.

N a stę p ie  premjer omówił spra­
wę tegorocznego urodzaju który, jego 
zdaniem, jako w każdym razie śred­
ni, da o 1 rruijard więcej złotych. 
Najbardziej niepokojącym objawem 
jest sprawa węgla, która przyjmuje 
najostrzejszy charakter. Omów wszy 
sprawę bilonu, premjer wyraził na­
dzieję, że z początkiem sesji jes ien­
nej sejmu uchwalona będzie u nas 
Rada gospodarcza, bę Izie to bowiem 
najwyższy czas, ażeby przygotować 
się do trudności, które niewątpliwie 
okażą się po zrealizowaniu urodzaju, 
kiedy nastanie taica sytuacja, że bę­
dziemy musieli być zdolni do kon­
kurencji z całym świ hem.

Nowości wydawnicze.
- — K. K a r a f  i a - K * r b u t : „ Z a r y s  h i g i e n y " .

C zęść  lii -Cia i osta tn ia .  L iczne ilustracje. 
W iln o .  .J. Zawadzki 1925. .test to je d y n y  w 
języku polskim  podręcznik higieny o w yż­
szy m  z.akresiz, skreślony przez specjalistę, 

f a i .  SinKO : „ H e i i e n i z u i  j u l j a s z a  
S ło w a c k ie g o * * .  Ilustracje . Sir.  ‘243. Vars'/a- 
\va W y daw n ic tw o  instytutu Biblioteka P o l ­
ska. 1925. W yso ce . ,c iekaw e,  znakomite su i-  
u jutń, do kló reg o  w obszernie jszem  sp raw o-  
zdanhi wrócim y.

—  T a d .  W o jc ie c h o w s k i :  , ,S z k i c e  Hi-  
t o r y c z n e  J e d e n a s t e g o  W i e k u " .  W y d an ie  
drugie ,  uzu pełn ione  i i lu strow ane, ze w s tę ­
pem  o b s z e u .y m  Si.  Z akrzew skiego .  S ir .  3S7. 
W arszaw a.  vVyda vnietwf) instytutu Bi ilio le-  
ka Polska 1925 W o jc iech o w sk i  d o w o  Izi w 
tom dziele, j a k  w iadom o, |że biskup k r a k o w ­
ski S tan is ław  b y ł  zdrajcą w o b e c  Polski, że 
działał na  rzecz króla czeskiego a po»iednio 
n a  rzecz Niemiec; że dalej p ó źnie jszy  kult 
św Stan is ła w a  zn esław il  i zniekształć  i po­
stać w ielkiego k ió lr  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  
W ojciech ów . Id, o a ie r a ją c  się na kronice 
G a l la  a o d m a w ia ją c  wiaro.ąodiiośei  ś w ia ­
d ectw o m  Kadłubka, usiłu je  B o le s ła w a  ś m i a ­
łe g o  zreliabi i .ow ać .  T o  właśmw ie w y w o ła ło  
pam iętną polemikę w latach 1 9 0 9 —1912 W 
konkluzji  .jej stwierdził  Sm o lka ,  że ubóstw o 
źródeł niepozwoli  nigdy (!) na wyśw ietlenie  
całej*  bezwzględnej  praw dy co do zatargu 
króla B o le s ła w a  ze św. S ta n is ła w e m . N ow e 
w ydanie  s ły n n y c n  „ Sz k 'c ó w ‘‘ j e s t  w z o ro ­
w e — jak: zreszią  wszysikęą co z oficyn B i ­
blioteki Polskiej w y c h o d z i .

Metropolita Dyonizy „skazany** na śmierć
Przez posła K ochanow icza (!)

O t r z y m a l i ś m y  -w ia d o m o ś c i  z M iń s k a ,  że  b .  p o s e ł  n a  s e j r , ,  K t-ch »„v ,w  
k tó r y  o c i e k ł  do  Rwsji, w y g ł o s i ł  w  k lu b i e  , kom a orr j l c ó w “ w  Wińsku o d c z y t  n a  
rem aL  „ u c is k  l u d n o ś c i  p r a w o s ł a w n e j  w P o l s c e 11 P o s e ł  K o c h a n o w i c z  _ o ś w i a d  ■ 
c z y ł  żc  r z ą d  p olsk i  v p o r o z u m i e n i u  z p r z e k u p i o n e m i  d u c h o w n y - i i  p r a w o  
s ł a w n y m i ,  z a m y k a  c e r k w u  z a m i e n i a j ą c  je n a  k o ś c i o ł y ,  i z a b r a n i a  o d p r a w i a n i a  
n a b o z e n s t w  p r a w o s ł a w n y c h  w d n i e  ś w i ą t e c z n e .  K l a s z t o r y  p r a w o s ł a w n e  są  
z a m y k a n e ,  a m n is i  w y p ę d z a n i  i p o z o s t a w i e n i  w ł a s n e m u  l e s o w ń  '

W  k o ń c u  K o c h a n o w i c z  w n i ó s ł  o k r z y k  p r z e c i w 1 o  d u c h o w i e ń s t w u  p r a  .. 
s ł a w n e m u  w  P o l s c e .  Z e b r a n i  n a  o d c z y c i e  n a  w n i o s e k  K o c h a n o w i c z a  p o w z i ę l i  
j e d n o m y ś l n i e  r e z o l u c j ę  s k a z u j ą c ą  z a o c z n i e  n a  ś m i e r ć  m e t r o p o l i t ę  w a is z a w - .k i e -  
r o  D y o n i z e g o  o r a z  b i s k u p ó w  p r a w o s ł a w n y c h  A n t o n i e g o  i A l e k s a n d r a .

Bśt^a % bandytami.

Z p o g ra rre z a  donoszą o b.twie, jaka s toczon a  zo sta ła  dn, 1 
dpca pomiędzy oddziałem  K . ' 0  P., a  bandą dywersyjną. O g o Jz .  
1 w ieczorem  ban d a złożon a z 10 ludzi u s .ło w ała  przekroczyć  

g ra m cę  polską. W  odległości 120 k ro k ów  od strażnicy polskiej" 
iyiBcza, została  p o w strzym an a  przez posterunek. Je d n a k  na ok  
rzyk „stój** od p ow ied zia ła  strzałam i. Na alarm  nadbiegły p o ­
siłki ze strażnicy. W yw iązała się reg u larn a  w aika, trw ająca  
przeszło  20  minut. Je d e n  z bandytów  został ranny jednak to 
w arzy sze  unieśli g o  ze sobą. (i)

Egzotyczni goście na pograniczu.
W  tych  ' t r a c h  b o l s z e w ic y  s p r o w a d z i l i  « a  p o g r a n i c z e  d w n b a ta l jo n y  

s p e c ja ł  łych w ó j s k  t e c h i . i c z n y e h ,  s t a c j o n u j ą c y c h  d o t y c h c z a s  n a  g r a n i c y  A fg a n  
s ta n u .  Vv'ojiskft t e  z a o p a t r z o n .  w  s p e c j a l n e  p r z y b o r y  t e c h n i c z n e ,  u ż y w a j ą  d o  
icn  d ź w i g a n i a  w ie lb łą d ó w . E g z o t y c z n e  te  z w i e r z ę t a  b u d z ą  o g r o m n ą  s e n s a c j ę  
w ś r ó a  l u d n o ś c i  n a  p o g r a n i c z u  p o ls k ie m  (i)

W  oczekiwaniu katastrofy 
szawie.

z: w \Var~

WARSZAW A, (rel/w ł. Słow a) o g od z  12 i pół pp. poziom  
w ody na W isie — 2 m . 8 0  c. R o b o ty  przy o d w rócen iu  s p o d z ie ­
w an ej po»vodzi w rą w  całej pełni. Pracują sa p e rz y  i hai cerze .  
Punkt kulm inacyjny spocjz;ew a.iy  jest w  niedzielę o godz. 5 
lub 7 pop.

Inspekcja Małopolski przez min. RaczKiewicza

KRAKÓW , 3 'VII. Pat. Rozpoczynając podróż po Małopolsce dla 
zaznajomienia s>ę z rozmiarami strat, wyrządzonych przez powódź, przy­
był p. minister Raczkiewicz w dniu 2 lipca do Krakowa. Po odbyciu sze­
regu konferencyj, udał się p. minister na zwiedzenie dotkniętych powodzią 
powiatów krakowskiego, wadowickiego, chrzanowskiego i oświęcimskiego 
odbywając drogę częściowo statk.em, a częściowo łodzią pontonową, 
pizyczem zapoznał się na miejscu z rozmiarami szkoa.

We wszystkich tych miejscowościach przyjął p. minister m iejsco­
wych naczelników gmin i przedstawicieli ludności, wysłuchując ich pety- 
cyj. P. mi.nster dokonał również podziału sum. asygnowanych na cele 
doraźnej pomocy. Co do akcji rządowej, zmierzającej w kierunku odou 
dowy zrujnowanych gospodarstw, p. minister przyrzekł przedstawić rzą­
dowi po swyrn powrocie odpowiednie wnioski.

Następnie pow iódł p. minister do Krakowa, gdzie zwiedził dzielnice 
miasta, dotknięte powodzią, porzem udał się w dalszą podróż w celu 
zwiedzenia dotkniętych powodzią powiatów województwa lwowskiego.

K o n ce sjo n o w a n e  przez M .W  R. i O  P. 

K U R S Y  KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

3 m ics .  i V/2 rrries,

p . r z y

w  W ilnie

Zapisy przyimuje kancelarja kursów od wtorku 
7 VI!, od godż. 11 do 2 w lokalu Stowarzyszenia 

przy ul. Wielkiej Nr. 51.

D 0 K T O K
a l e k s a n  o   ̂ *ł i  « m pow C z y  j e s t e ś  cz ło n k i e m  

D E R  R 9  p 1 0  0  rócił
L. O. P. P.Z aw aln a  47, od 5 — 7 wPcz,

■  ...
lować: Stajemy wobec faktu, które­
go doiTosrości rtie możemy dzisiaj 
ogarnąć** „Będziemy mieli w Wil­
nie platońską akademję“... „Oddychać 
będziemy głębiej i mocniej*1... „Stanie 
dę rzecz wielka o nieobliczalnie ( ! )  
wspaniałych owocach**... „Imię Redli­
ły musi spieść się na zawsze z imie­
niem Wilna w ognisty monogram**...

P- Huiewicz zdaie się poczytywać 
monogram za symbol najoardziej 
murowany wiekuistego aljansu. Nie­
stety jednak, któraż to na weselnej 
piramidzie „cyfra Jego i Jejmości** 
zagwarantowała kiedy komu szczęście
małżeńskie?

oecz jeśli koniecznie już chodzi o 
połączone ze sobą pierwsze dwóch 
im.on litery, — n.ech będzie! Sami 
cnętnie spleciemy z vTó2 i tulipanów** 
(w siód których, jak wiadomo, Wijja 
nasza płynie) dwie ogromne lir ery 

-«R» i «\V . Niech u bram miasta gó­
rują nad napisem «Wi!ajcie!»

My wszf laKO bardzo nieskorzy do 
Pompatycznej fraz .o log ji__ zw}aszcza 
inticipa/ido, uprzedzając wypadki, na 

kredyr.
Tej Reduty, kfórąśmy oklaskiwali 

w  w a r s z a w s k ic h  salach  R edutow ych,  
P- Ooterwa nam „ ży w ce m " do Wilna 
T e  p rzyw iezie .  Bo od roku już p rz e ­
lała istnieć . Czy na jego  « m o carn y

zew» zlecą się do Wilna wszyscy 
Jawni akiorowie teatru Reduta? Czy 
będziemy mieli tu w Wilnie: Jaracza, 
Dulębiankę, Staszkuwskiego, Kocha­
nowicza etc etc., wszystkich a choć­
by większość byłych Reduty aktorów, 
rozproszonych po różnych obecnie 
teatrach? N:kt nic wie. Siły instytutu 
Reauta, niewątpliwie wzorowo szko­
lone, bardzo cenne. Lecz to jeszcze 
nie trupa teatralna. Jacy skończeni 
akforowie poprowadzą mstytutowców 
de boju na Pohulance — też nic nie 
wiemy. Jaką będzie ta nowa całkiem 
Reduta, którą Osterwa w Wilnie w 
rucn puści? Tajemmca

Owóz my i niemrmy obecnie ża­
dnego faktycznego materjału dla wy­
snuwania zeń korijunktur —  tych lub 
owych. Przeto pary nie puszczamy z 

s . Czekamy cierpliwie: "aki nam p. 
s*erwa zaprezentuje teatr.

Do września niedaleko. Te dyspu- 
/ które są obecnie prowadzone z 

taką namięmuścią, mają przecie cha­
rakter akademicki dotyczą Reduty, 
już dziś historycznej. Poco psuć s o ­
bie humor i bliźniemu? Niema racji. 
Zaczną się na Pohulance wieczory 
teatralne Reduty — wówczas sąd o 
niej wydamy: nie na stępo lecz* ma­
jąc przed oczami wszystko to, co 
nam p. Osterwa będzie mógł dać.

,. lygodmk** zaś tą swoją passją, 
z jaką imprezę p Osterwy „popiera**, 
zamiast toiować dla niej ścieżki w 
opioji publicznej wileńskiej, wręcz 
przeciwnie: uprzedza do niej. Szkodzi 
jej. Dlaczego? Dlatego, ze my tu w 
Wilnie nie gustujemy bynajmniej w 
.amerykańskiej reklamie**. Drażni 
nas i irytuje wszelka tego rodzaju 
bombastyczna przesada, ktorą „Ty­
godnik “ oddaje na usługi przyszłemu 
teatrowi p. Osterwy Tonu takiego 
nie znosimy. Zawsze my —  wyba­
czyć proszę — podejrzewamy, że 
musi gdzieś bardzo śmierdzieć, gdy 
tak oardzo kadzą?

To właśnie jest jedna z właści­
wości naszego tutejszego gruntu. 
Nieznając go, popełnił redaktor „Ty- 
godnika** bład taktyczny. Wystąpił u 
nas z manierami, na które na= nie 
brać i których zwłaszcza uczyć się 
mc jaotrzebujemy

5. „Otwórzmy se rc a !“
^cisłe pokrewieństwo duchowe 

z powyższym nietaktem — zważyw­
szy r.a miejsce i środowisko gdzie 
„ Tygodnik** przybyt pełnić misję 
swoją —  łączy wystąpienie reuak_j- 
z okazji zainicjowanej p-zez p. pre­
zydenta Rzeczypospolitej reformy 
święcenia 3-go maia

W samym tytule wstępnego arty­
kułu dużemt literami: ,,Otwórzmy
serca!“ Dla czego? Domniemanie 
dla radości życia, którą p. prezydent 
zaleca aby przepełnione były dusze 
nasze rok w rok w dniu 3-go maja.

,,Z najwyższą iadcsc,ą — msze 
„Ty godnik“ —  witamy przepiękną 
inicjatywę Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Jego słowa; „Wszczepiać 
w lud radość życia —  oto hasło 
święta 3-go maja!" muszą radością 
rozpłomienić każdego Polaka, który 
i t. d. Radośne orędzie Prezydenta 
pizekreśla naśladownictwo wzoiow 
nam przeciwnych. “ To znaczy... pocho­
dy1 Jak gdyby pochód miał być 
czemś «przeciwnem»... naturze Poiaka!

Lecz posłuchajmy dalej
«Radośne orędzie Piezydenta 

stwarza swoistą, polską postać o b ­
chodów narodowych, w kiorej (słu­
chajmy!) sloneczność gallijska łączy 
się ze świadomośmą powagi pracy, 
pogodny rachunek sumienia społecz­
nego (?) z optymizmem i twórczą 
afirmacją życia».

Uf! L ecz  je sz cze  zanurzm y się na  
chw ileczkę, ostatnią, w  tę a m b ro z ję ,  
niestety, urzędniczą.

♦ B ło g o s ła w io n e  i b ło g o s ła w ią ce  
s ło w a  Prezydenta  zaczerpnięte są 
śmiałym i pięknym g estem  z n ajis ­

totniejszych skarbów ducha polskie­
go, są pftczęcią (!) wskrzeszonej 
Rzeczypospolitej, położoną na testa 
meneie naszych wieszczow.»

O Mickiewicze, o Słowaccy! O 
Krasińscy, o Zalescy i Goszczyńscy’ 
Jakże długo manifesty wasze czetcać 
musiały na przypieczętowanie ich —  
aż dopiero przez p. piezydenta W ojcie­
chowskiego!

Piszemy ie gorzkie słowa z głę-
bokiem współczuciem dla czcigod­
nego, najwyższego reprezentanta 
Państwa naszego. Oczywiście, że 
żadna, chocby najgrubsza... niezrę­
czność, niema nic a nic wspólnego z 
Jego bezpośrednio osobą i urazić Go 
nieinoże. Nam tylko przykro i smut­
no, że tu u nas w takim przemawia 
się tonie.

Tego też tonu my nie znosimy. 
Właśnie on jest jaknajbard/iej nam 
«jprzeciwnyj. My tu na ziemi Radci- 
wił,ów Rudego i Sierotki, ChoJkie- 
wiczów Jana i Jerzego. Wasyla 7 ysz'  
kiewicza, Ostafjego Wołłowicza, Paw 
la Paca i Grzegorza Tryzny —  i nikt 
nas n.e potrzebuje uczyć jak, choćby 
najwyższym, głowom kłaniać się mT 
my.

Cz. Jankowski.

(D C. N.)
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WILEŃSKA

—  w i l .  Sąd Diecezjalny, d o­
daje się do wiadomości, ie Wileński 
Sąd Djecezjalny pozosiaje nieczynny 
od dnia 1 lipca go 16 sierpnia r. b.

— (s) Z urzęau rozjemczego. 
Na odbytem w dniu 2  b. m. posie­
dzeniu urzędu rozjemczego ao  spraw 
mieszkaniowych, rozpatrzono ogołem 
21 spraw, z czego 14 o ustalenie ko­
mornego, co  w 6 wypadkach ustaioro 
i 7 spraw o eksmisję, przyrzem w 1 
wypacku postanowiono lokato! ów 
wyeksmitować.

—  (s) P o sied zen ie  komisji do  
sp raw  tech n iczn ych . W  dniu 2 tb , 
m. w Magistracie odbyło się posie­
dzenie komisji do spraw technicznych.

Pierwszą była rozpatrywaną spra­
wa wybudowania nowej elektrowni. 
Sprawa ta byia poruszaną swego cza­
su przez specjalną komLję, w skład 
której wchodzi.i przedstawiciele M i­
nisterstwa RoSÓt Publ. która wte­
dy osobiście badała stan elektrowni. 
Komisja orzekła, ze eiektrowma nie 
jest w stanie zaspokoić elektryfikacji 
miasta. W związku z tein, obecnie, 
na Dosiedzetru komisji była rozpa­
trywana ofe>ta złożona przez ho>en- 
oerską firmę «Piufo» proponująca na 
b. dogodnych warunkach wybudowa­
nie nowej elektrowni. Firma ta żąda­
ła, jako zaaatku, przy rozpoczęciu ro­
bót, sumy równającej się od 25°/0— 
3 0 %  wartości całej elektrowni, zaś 
pozostałą sumę fiima otrzymuje w 
pewnym, dość dogodnym dla miasia 
termnie.

K onrsja  techniczna po zoaoarnu 
orerty postanowiła ‘ zaczekać aż"  ao  
przybycia przedstaw iciel firmy, z 
którym można będzie warunki szcze­
g ó ło w e j omówić Drugi punkt po­
rządku dziennego —  wybór kioskow 
do urządzeń elektrycznych. Komisja 
postanowiła urządzić 4  takie kioski, 
na Skopówce, Sołtaniszkach, ul. Mły­
nowej i ul. Jakóba Jasińskiego.

Zaś budowę tych kiosków pize- 
kazać podkomisji składającej się z 
prof. Kłosa, inz. Sokołowskiego i 
p 'o t .  Rostworowskiego.

W  sprawie umocowania brzegów 
rz. Wilji, w ooec oszczędność poczy­
nionych przy robotach nad ul. Góra 
Boufałowa, postanowiono zamiast 
postawienia pali drewnianych, posta­
wić żelazno-betonowe. Następnie roz­
patrywano  sprawę brukowania ulicy 
Wileńskiej t. zw brukiem masiowa- 
nym t. j. jezdnią kamienną wraz z 
pewną substancją asfaltową czy b e­
tonową. Ta sprawa narazie została 
odłożona.

'W o o e c  późnej pory ( '  godzina

nocy) sprawy dotyczącej unormowa­
nia ruchu autobusowego w mieście— 
nie ooruszano. V ,

—  (s) K ary  za n iew p łacan ie  
p o d a tk u  lo k a lo w e g o  Z dniem 4 
bm. Magistrat będzie ściągał 4 proc. 
kaiy od osób, "które  w przepisanym 
terminie nie wpłaciły do kasy • miei- 
sk ie j  podatku lokalowego.
•- —  (s) Z d r o w o t r o s ć  w  Wilnie.  

Za ubiegły tyd-ien w mieście zacho­
rowało- na tyfus brzuszny 7 osób, 
płonicę— 16, błonicę— 5. ospówkę —  
2, odrę— 38, krztusiec— 18 krwawkę
— 1, jaglicę— 2 i zausznicę— 6 .

— (s) C eny w  W ilnie 3 b. m. 
Za kilo chleba oiatego— 58 gr., s to ­
łow ego -5 2  g., razowego — 42 gr., 
mąki 50 proc. pytlowej— 55 gr., 70 
proc. stołow ej- 52 gr., razowej— 42 
gr., sło.ima kia jow a— 2,20 gr. ame­
rykańska— 2,40. Mięso wieprzowe — 
2,30, cielęcina— 1.30, worowe f gaf.— 
1.70; kasza jęczmienna— 70 gr., gry­
czana— 30 gr. Ser— l.bO. mleko litr— 
od 2 5 —35 gr., ja ja 10 sztuk— od 90
— 1 z ł,  jagody (poziomki) litr 30 gr.; 
za 100 kilo żyta— 42 zł., r»wies — 37 
zł., i jęczm ień—  43 zł., ziemniaki — 
1.80 za pud, Drzewo 8 —9 zł. za 
metr.

— (s) J ę c z m i e ń  p o r f .o ż a ł .  W
związKU ze zmniejszeniem się d o w o ­
zu do Wnna jęczmienia w osta tn ich  
czasach n otuje  się zw yżka cen  na 
jęczmień.

—  G o ś o  e  z A n g li i .  W piątek 
3 b. iTt zawitali do Wilna Mr. Du- 
dley Heathcote z małżonką (Lon­
dyn), znany lnerat, autor dzieła p i. 
„Moja podróż po Bałkanach*.'

M. Dudley Heathcote zwiedza o- 
becnie nasz kraj w celu zebrania 
materjałów do książki o Polsce- 
Guście z Anglji w towarzystwie pp. 
Pawła Rauego, prof. Ferdynanda 
Ruszczyca i Konstantego bukow- 
sidego oglądali osobliwości Wnna. 
Państwo -Heathcote dziś wieczorem 
udają się stąd pizez Warszawę do 
Lwowa, skąd podążą do Borysławia, 
Zakopanego, Katowic, Poznania . i 
Gdańska.

—  (s) Z życia  b iałoru sk iego.  
W  najoliźszym czasie odbędzie się 
w Wilnie zjazd członków Białorus­
kiej Centialnej Raay Towarzystwa 
„Proświeta*.

— Sobótki Koła P. M. S. im 
T. K o ś c iu s z k i .  Po długiej przerwie 
zostały wznowione sooótki Koła P. 
M. S. im. T .  Kościuszki w lokalu 
Domu Ludowego Nowa Aleia 2 
Cel sobotek' aanie godziwej roz­
rywki członkom Koła, odciągnięcia 
młodzieży od wsirętnych demorali­
zujących tancbud.

W sobotę 4 hpca staraniem Sek- 
cyi Dramałycznej pod kieiowrnctwem 
p. Bohdana Mintowta-Czyża zostanie 
odegtane „Weseli małżonkowie i 
Przygody p Edwarda". Wstęp za

zaproozenicmii dla uzłonków i zapro­
szonych gości.

Początek punktualnie o go cz  9 
wieczór.

TEATRY i MUZYKA,

—  T t a t r  P o l s k i  Z wzrastającym p o ­
wodzeniem gran a  krotoeowila Dobrzańskie­
g o  „żołnierz b ó lo w e j  M adagaskaiu* , gro  
madzi co  wieczór tłumy publiczności,  kwiet­
nie z g ra n y  zespół z pp. Jaro szew sk ą  i W oł-

b ł 'Ą <9 Nr 148 (S02)

W 1U cioletnią rocznicę.
Zjazd pierw szych m atu rzys­
tek  i m atu rzystów  G im naz­
jó w  Slow. Naucz, i W ychów ,  

w Wilnie.

Zjażd pierwszych n-aturzystck i 
maturzystów' - Gimnazjów - Stow. 
Naucz, i W y cb ow aw cz , wyznaczo-

p zepyszny balet wschodni, opraw iony w 
piękne dekoracje w wykonaniu pp. Korze­
niowskich, o raz  p. G odlewskiego (M aha­
radża) i p. Ja r o s z e w s k ie j  (Szecherezada) i 
inn. bud/i  zach w yt  na widowni.  C ało ść  re-

łejkq na czele tbiera zasłużone oklaski, zaś ny na 9  czeiwca 1 9 2 5  r . ,  w  padł W
, ,  d ^ je ś ię je io le t ł ł ią  r o c z n i c ę  . i s tn ie n ia  

szKÓł n a s z y c h ,  a  o d b y ł  s ię  w p i e r ­
w s z a  n i e d z i e l ę  w a k a c y j n ą .

Zorg an izo w an y  był świetnie, to 
żyserow ał K Wyrw.cz. W  przygotowaniu feż większa częśc  zesp ołu  nauczyci -

lek | nauczyciel, <|as „ . m u l i c h  
atru Leim ego są obeci.ie zaró w no  wysypy stawiła Się na oznaczoną godzinę w 
znakomi.ej artysiki W .  Kaweckiej, jak i ńuj- kaplice S W . Kazimierza v Bazylice 

IK>-'vot L ; maturzystki zjechały się z róśnycl!

T E A T R  P O L 3K I

D z , ś

ŻOł N IE R Z  K R Ó L O W E J  

M A  D A  G A S K a R U
krolorhwila Dobrzańskiego 

Początek  o  g. S ej m. 15 w.

T E A T R  LET K I.
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o w e j  t. i. „ K o c  b a c h n s o w a *  —  G ram ch-  i  DA-. r !  „ /  „ u  • ,•
diena, tym dwum atrakc jom  zawdzięczać , , a S.ZC&ęgO ,lie liczny
rży, że m iły  Teatrzyk  Letni codziennie  '  i "  :n  maturzystek Z roku 1 9 1 8 - g o

ieikowej
staedie  
należy.
b y w a  peien. L kiś  i jutio w dalszym ciągu (z I917-go było tylko 5); jedynie nia-

Noc B a c h u so w a *  W p rz y g o to w a n iu  „Pięk turzyści siawili s-ę mniej licznie.
W cichy pochmurny ranek wy­

szedł z cichą /Mszą św. ksiądz k o ­

n a  H elena* z Występem W .  Kaweckiej.
—  P o p c ł u d n i ó w k ? .  w  T e a t r z e  L e t ­

n im .  T e a tr  Letni w niedzielę o  g. 4-ej pop.  
w ystaw ia lekordowego „Barona Kinnnla*.— giński, jeden z naszych matuizys- 

tów, i w leaplicy św. Kazimierza za- 
WYPADKl I KRADZIEŻE, P & Sftł#  nastiój tak gięookiego' wzru­

szenia,%e każdy z trudnością pow- 
—  P c h n i ę t y  n e ż e m .  Dn. 3  b. m. pod- strzywymał łzy, gwałtownie cisnące się 

czas sprzccziil Bronisław M arkiewicz (Kio- do OCZU. Spotęgowały ten nastrój
ni ,a 94 erzył nożem w plecy Aleksandra nroste lecz ffłeboko n c ic ż i d ^  s ł n w *  
Klebańsk.ego. P o s z s o d o - a n r g c  d ostaw iono  ^  , % - CZUl‘- SIO w *
do szpitala żydowskiego Markiewicza ujęio. kanor lica ot. Jasińskiego, w któ­

rych brzmiała nuta triumfu i radości 
z powrotu rmodzieźy naszej do 

rodzinnego, — do naszej

—  Ś m i e r t e l n a  jo d y rta .  Dn. 2  b. m. w  
celu p ozoaw ieu .a  się życ,a otruła się jodyną  
Małka Kapłan (Osfrobram ska 2 5 ) .  D tsperat-’ rmazda
kę odw ieziono do szpitala św . Jakóba. ^  V .•

— Umysłowo clrora. W obrębie 3 go hZKO!T- 
kom. policji za rzymano umysłowo chorą w ,, i WC rzylisrny —  wołał z kazal-
wirku koło 20 lat, która me może wskazać nicy — jecną zzyią rodzinę w naszej
m Pisz-r. swpao T,,n,«»iran{o me wie pierwszej szkoi i polskiej, — za' i. '-oraz ,m ie js c a  s w e g o  zam ieszkan ia  
ja k  się  n azv w a.

—  U c i t c z k a  chłopca. Z ochrony (Leg • 
jo n o w a  22)  zbiegł chłop ec Wiktor Siop.

— Kradzieże. Inżynierowi Sianisławo

w olwer, 1 ,250 złot, 30  rub. z łot.  oraz wszyr.t 
lde dokumenta.

—  Maiji K ork uciow ej (Beliny 16) skra­
dziono rzeczy z ło te  wartości  2 0 0  złot.  Z ło ­
czyń cę  ujęto.

2  c a te j  P o ls k L

komentowaliście io swojem przyby­
ciem. Zachowaliście tradycję naszej 

..... szkoły, bo Mszą cichą u ’ stóp o łła-
w- Mieczników',k.emu ( P iw n a  15) skraaziono rza sw. Kazirnieiza zaczynacie ziazd

i kończycie go módłami ż-obn em i 
za dusze kolegow i nauczycieli w 
kaplicy Ostrobramskiej*

Tak, tworzyliśmy jednę kochającą 
się rodzinę i budowaliśmy wspólnie 
życie polskie w warunkach, przecho­
dzących nieiaz siły ludzkie -  w o k ­
resie okupacji niemieckiej, kiedy lu­
dzie marli z głodu na ulicach mias 
ta, loedy nauczycieli pędzono do 

—  Sejm i panienki. „Kurjer więzienia, a uczniów do okojyow. 
Polsk1"0 podaje charakterystyczny oh- Głębokie, silne i izewne uczucia 
raztk. Na galeiję dla publiczności w fzeżywamy w kaplicy, —  lecz oto 
Sejmie, przybyła wycieczka młodych Alsza św. się skończyła i spotykamy 
panienek, uczenie szkoły, pod kiero naszą młodzież w progach szkoły, 
wnictwem nauczycielki, która pokazać ''' ektórp uczenice przybyli z mężami, 
im chciała z dumą nasz parlamenl lnne 1 dypiomami magistrów i aok- 
repubiikański. torów, ale stosunek jest taki, że ani

I coż ujtzały?.... sposób żadnej nazwać pan.ą, koledzy
Właśnie rozegrywał się djalog po- nasi też uczni om swoim rriów.ą po 

między pos. Manieiysem a pos Bal- tnueuiu. —  Zj'nzd otwiera k s . R oiiń -  
lmem. Tamten zarzucił p. Ballinowi s '̂- %  przemówieniu swojem daje 
kiadzież desek, a ten znów obsypał doskonałą charakterystykę momentu 
p. Manterysa wyzwiskami, zaczeip- dziejowego, przeżytego wspólnie w 
nlętemi z mowy rosyjskiej i nieciają- latach 1915— 1918, w mmach pier- 
cemi się przedumaczyć na polski. wszej szkoły pulskiej na ziemiach 

W yooraźny sobie, jak mus!ała na zj ch. Zaznacza, że szkoła metylko 
t y ć  zbudowana pani nauczycielka i drda im wstęp do wyższych zakła 
jej dorastające pupilki.. . oów, ale przygotowała do życia,

ukszahowała ciraiaktery, to też skła-

stęp

| W  K a w e c k i e j  #
I D /. i ś ' ^
| Noc bachusowa |
Ę  efljt.elka Graniclistaedtena ^

^  P o c Łą'ek o  g. 8 m. 15

da wvrazy czsł i wdzięczności orga" 
nizatorom je j : profesorowi Stanisławo- 
wi Kościałkowskiemu i paruom Julji 
Rodziewiczowej i Julji ^iaciejewiczo- 
wej oraz całemu zespołowi nauczy- 
cieDkiemu Prof. St. Kościałkowski 
poświęca swe przemów.enie pamięci 
tych z pośiód nauczycieli i uczni 
którzy już odeszli od nas. Pamięta o- 
wszystkich, sad ził  los każdego ten 
nasz pierwszy dyrektor i naiwyższa. 
władza szkolna do r. 1920. Przema­
wiają potem uczenice i uczniowie) we 
wszystkich przemówi, niach wyczuwa 
się wzruszenie serdeczne, goy  m ó­
wią o pływ e szkoły i o tern, co im 
szkoła dała. „Wykiady literatury i- 
propedeutyki filozoficznej nietylko nas 
uczyły, ale wychowywaty nas do ży­
cia celowego i twórczego*, mówi 
jedna z naszych prymusek B. C. 
Wspólna iotoyrafja i wcpólny obiad 
kończy pierwszy dzień zjazdu. Przy 
stole znowu mowy przeważnie ucz­
ni. Prześ‘iczne przemówienie co do 
treści i foimy p T  . który zaczyna 
od cytaty słów profesora Kosciałkow- 
stdego. Zaznacza, że szkoła nauczy­
ła rmoazież bezinteresownie i uczci- 
w.e pracować i staw>ać na kartę ży­
cie, jeśli ojczyzna tego wymagała 
Niezrobiła iHoozież nasza wstydu 
szkole.

Drugi dzień zjazdu ząpząi się od 
Mszy w kaplicy Ostrobramskiej, a 
skończył się złożeniem wituca u  
stóp tablicy pomiąlkowej w g im . 
Zyg. Aug. Przemawiali tu znowu 
profesorowie St. KościancowsRi St 
Cywmski, młodzież.

Profesor Kościałkowski zazna­
czył, że nietylko walczyli za O jczy z­
nę oohatersKo ci zmarli, których o to  
uczciliśmy wieńcem, ale ooecni na 
sali żyjący. Młodzież raz jeszcze 
podi<reś!a sw oje  przywiązanie i wdzię­
czność dla szkoły, nauczycielstwa i 
przełożonych i po odśpiewaniu Ro­
ty żegna się z nami.

' ' ' " m  W. W alicka .

Redaktor
Stanisław Mackiewicz

VHBE35B9E*«K8

h i e b y W a ł a  n o v i o ś ć !
M aszyna do pisania najnowszej konstrukcji (bez 
mozolnej nauki) z wózi.iem normalnej szerokości, 
alfabet polski i niemiecki, daje 6  odbitek. W  
1 0 - c u  miesiącach sprzedano przeszło  25  tysięcy. 
Fabrykacja  m asow a system em  t orda, zastosow ana  

do maszyn do pisania.

O E M  T Y 8 J C 0  ZŁ m «
Przesyłka i opakowanie zi. 2 ,75 .  W y sy łk a  tylko za  
p u p rzeam em  przesłaniem  należności przekazem  
oocztow ym  za p ośred nictw em  polskiej pocztv do 
Gdańska . W ysyłka  za zalicz ą p o c z to w ą  do P o l ­
ski niedozwolona Piospskl /. próbą pism a po  
nadesłaniu 3 0  groszy w m aikach p ocztow . Gdyny  
m aszyna ula użytku ogóln ego się m e n adaw ała  
b; oię m a s z yn ę  z pow rotem  i zwracam juiemądze.

s°ł<°ŁWAN o  G, NE U w A SN, G t e k - t a s z c z ,  t a b i e j r a i f  W -
Z a s t ę p s t w a  w  n i e k t ó r y c h  w o j e w ó d z t w a c h  je s z c z e  w c l n e .

mmmmmm®® m m m m m ®
s  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOW EGO  
J  t=>. o . ZWIĄZKU ZIEMIAN t a

^  Z A W A L N A  1 telefon b iu ra  1— 4 7 ; B O C Z N I C Y  4 - 6 2 . 0

( b  P O LEC A :
j  O W I E S  ©

^  Ż Y T O  x ©
®  MĄKĘ żytnią i p szenną
#  S Ł O N I N Ę  0
#  C U K I E R  0
W  S Ó L  &® m
emmmmmmmm mmmm
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D R U K A R N I A

„WYDAWNICTWO W1LE1OTP‘
K w a s z e l n i a  2 3 .  ( M .-S te f a ń s k a )  

E g z .  o d  1 9 0 6  r.

d r u k a r n i a  o b f i c i e

Z A O  P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  D O  
S K Ł A D A N I A  I D R  U 
K A R S K I E  N A J ­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y j  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E u K r E  
D R U K a R s K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

D n a  14-gu lipca 1925 roku o 
godzinie 10 lano na rynku Kalwaryj- 
skirrt w Wilnie odbędzie się licytacja 
wybrakovvanych kom wojskowych.

Komendant 
Uzupełnień Koni K  Downarowicz. 

Rotmistrz.
irfitcfcpt

Letnisko
w majątku z całko wi- 
tc-m utrzym aniem , w  
miejscowości zdrow ej  
i suchej,  pożądane w  
pobliżu W ilna. O ferty  
z cenami Uirfym. do~  

ro: łych i dzieci. 
Antokolska 24-a  m. Z

Kosiark i ,Janiw iark i  i wiazałki ory-

^ n e M s if -O G r n i ic k a i i J e e r in p ,
z kredytem bezprocentowym  do 

l is to p ad a  poleca

Na;?roazki,o  f

Wilno, Z aw alna 11-a.

§7RZED»N0 WIECE) Niż DWA MSLSOFYstoiKÓW:

MŁODOŚĆ
i p ę k m t

ftóNSt m m

Ogłoszenie.

Z a p i s u j c i e  i l e  i  i .  i

C A 2 I W I
/AEim G R P M D S Ą  

U S U W A  kADYKALW E p i e c l  w ą g ryT
" ZMARSZCZKI,OCOR2At.OŚĆ ilHNE DEFEKTY CERY-

M . S .  W .  ( G . D S . Z )  N r .  3 1 6 .

Komornik przy Sądzie Okręg07,-ym 
i ; w Wilnie Franciszek Legiecki, ża- 

ftń&szUMy, w Wilnie, przy ul. Wi'eń- 
J skiei Nr. 28 — ó, zgodnie z att. 1030 
l|U. P. C., obwieszcza, iż w dniu 18 
jjdipca 1925 r., o goaz. 10 rano, w 
| (majątku Ponarach odbędzie się sprze- 
, jdaż z licytacji publicznej majątku 
j 4ruchomego Władysława Lebeckiego, 

skłaaaja.cego się z maszyn roinvch 
L i  wag dziesiętnych, oszacowanego 
]gna sumę 825 złotych*1

Licytacja jako pow tórna odbędzie

G O T Ó W K Ę

na ojrrocentowanie  

l o k u j e m y  d ą ą c  

gwarancję  bankow ą  

hipotek. D om  H-K  

,,Zachęta“  P ortow a  

6-U. Telefon 9-05

Bomy i place
w lóżnych dzielni­
cach Wilna do sprzeda­

nia pos .ada

Dom h . -K .  „Zachę a :I 
P orto w a  6-D. Telelois 

3 —  05.

Akuszerka
W r Smiałowsk^
przyjmuie od g o  iz. 
9  do 19. Mickiewicza 

46. ni. 6

Dn. 1 lipca zg u b ion o  
na poczcie damski re-  
dicule z dokum entam i.  
Łask. znalazcę u p r a ­
sza się o zw rot  za w y ­
nagrodzeń.em. Targo­
wa" 9  m. 10 (N.-Świat)  

Aleksandrowa lub d o  
Adm . „ S ło w o 11.

się z zastosowaniem art. 1070 U P.C.

Komornik Sądowy
F. L e g ie c k i .

f^ o z o s ia ję  na lato w  
W iim e, u c z ę  

j ę z y k ó w  pol-
s k ie c o  i francuskiego
tcorytyczm e i prakty­
cznie (ul. Ad. M ick ie ­
wicza 46) Stronia i m 

4 oodz- 2 — 4.

| * M IE S Z K A N IA

f większe i mniesze  

z w yg o d am i,  ze 

str.juiam' poszuku­

je ;odr,ajmuje  

Dom  H and.-Kom is.

„ZACHĘTA* 
Porlow a 6-d.  

T E b ;  1.9 -  05.

Wyoawca w zas’ępstwie współwłaścicieli —  S t a n is ła w  M a c k ie w ic z .  Redaktor odpowiedzialny u n o n  Lawińftki. Drukarnia „ Wydawnictwo Wneuskie*, Kwaszeina 23.


